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D n ia  6. K w ietn ia  1829 i? 

PONIEDZIAŁEK.

NOWOŚCI WARSZAWSKIE.
Onegclay w po łudn ie  zakończy! życie J W n v  

R adca S tanu  Państwa Rossyyskiego i K aw aler  
różnych o r d e r ó w , Adam D unin  Żurkowski.  
Z w łok i iego przeniesione zostaną dniś o go­
dzinie 5 tey z p o łudn ia  z do m u  Nr: 2245 L it: A. 
do Kościo ła  S. Krzyża, a-dnia 7 b. m. po od­
bytem  żałob nem nabożeństwie odprow adzone 
będą  na C m enta rz  Powązkowski iako mieysce 
wiecznego spoczynku.

Umieszczamy wykazy ilości znacznieyszycb 
p ro d u k tó w  sprow adzonych na konsum pcyą 
W arszaw y  w ostatnich 7 la tach. —  W  ro k u  
1822 skonsum ow ano: Pszenicy korcy 64,659, 
Zyta korcy 96,454, Jęczmienia korcy 142,273, 
Owsa korcy 270,917, W o łó w  włącznie K ró w  
sztuk 38 ,802, Cieląt /j 1,170, B aranów  42,287, 
V, teprzów 27,624-

w r .  1823.- Pszenicy korcy 111,640, Żyta 
Jęczmienia 148.933, Owsa 2 7 3 ,1 2 0 ,  

W o ło w  włącznie K ró w  sztuk 33 ,708 , Cieląt 
44,082, Baranów 44 i ° 29, W ieprzów  28,854- 

W r, 1824: Pszenicy korcy 164,061, Żyta 
11 6,644, Jęczmienia 204,o 5 6 , Owsa 289.429, 
W o łó w  włącznie K ró w  sztuk 38,128, Cieląt 
J 7'92 t,  B aranów  50.2.92, W ieprzów  44 -491 • 

W  r. 1023: Pszenicy korcy 128,960, Żyta 
97,4°6  , Jęczmienia 178,712, O w sa 3o4 ,3 4 i , 
W ołów  włącznie K ró w  sztuk 36 ,783 , Cieląt 
5 o ,74 9, B aranów  33 ,697. W ieprzów 44,879.'

W  r. 1826: Pszenicy korcy 129,404, Zyta 
98 ,980 ,  Jęczmienia 177,661, Ow sa 2 9 9 4 6 3 ,

W o łó w  włącznie K ró w  sztuk 3g,4 g4 , C ie lą t 
4 4 ,2 2 8 , Baranów  5 4 ,2 0 6 , W ie p rz ó w  4 8 , 2 2 8 .

W  1-. 1827: Pszenicy korcy 167,583, Zyta 
154,290, Jęczm ienia i 54 ,84o ,  Owsa 2 i5 ,5 g 3 ,  

^ V o lo w  włącznie K ró w  sztuk 4 1 ■>17J , Cieląt 
47 ,952 ,Baranów  89,607, W iep rzów  4 i ,53o .

W  r. 1828: Pszenicy korcy i 5 o ,5 o 2 . Zyta  
i 3g , i 5o, Jęczmienia 1ĄĄ.Ą62, O w sa 1 8 9 ,6 3 8 , 

W o łó w  włącz'nie K ró w  sz tuk  89,908, C ie lą t  
4 8 , 7 0 3 , Baranów  8 0 ,2 7 4 , W ieprzów  3 7,180.

L u d n o ść  w zras ta ła  w  Warszawie W nastę­
pującym stosunku:

W  r. 1S16 wynosiła 81,020.
W  1-. 1820 wynosiła 100,335.
W  r. 1824 wynosiła 123,867,
W r .  1 8 2 8  wynosiła  1 3 6 , 7 2 4 .

W yszedł z druku Nr. G Izydy Polskiey za­
wiera między iuncmi A rtykułam i:

O statkach nu rk o w y c h , czyli żeglujących 
pod wodą. —  O wpływie Xigzyca na szcze­
pienie, obrzynanie, i przesadzanie drzew, tu ­
dzież na zasiewy roślin warzywnych i paste­
wnych. —  O sztucznein utworzeniu prawdzi­
wych dyamentów. — O liasalaniu i wędzeniu 
szynek i różnych mięsiw prędkim  i tanim 
sposobem, podług P. Sanson. —  Ważne od­
krycie w leczeniu konwulsyi, udzielone re- 
dakcyi listem znaney osoby. —— Nowy spo­
sób zmiękczenia lanego żelaza, —  Przenośne 
domy, —  Nowy sposób wyrabiania rużu do bar­
wienia twarzy.



W a ln e  odkrycie w leczeniu K onw ulsyi, 
(udzielone Redakeyi Izydy  listem osoby 

znaiomey)
J e s t ‘ temu lat trzy, iak syn móy dziewię­

cioletni, niewiadomo z iakiey przyczyny, do­
stał konwulsyi. Rozmaite domniemania i zda­
nia lekarzy, niezgodnych z sobą, nic nam p e­
wnego nie objawiły, co mogło dadź powód 
do słabości. Wszelkie środki przez nich uży­
te ,  nie tylko nie zmnieyszyły choroby, ale 
ią owszem pogorszyły. Następujące atoli zda­
rzen ie ,  dziecię moie zupełnie uleczyło.

Syn  móy powróciwszy ze wsi, przywiózł 
7, sobą iagnie niaiąee parę miesięcy. To ia- 
gnie tak się przywiązało do n ie g o , i i  było  
zawsze nieodstępnym iego towarzyszem.

Słyszałam kiedyś o uleczeniu pewney oso­
b y  z tey samey słabości przez  wzięcie na noc 
owieczki do łóżka: nicchciałam iednak nigdy
dać temu wiary. Wszelako, gdy iednego wie­
czora zmiana w zdrowiu moiego syna za­
powiadała zbliżenie się icgo slacosci, drę­
czona niespokoynością iego cierpień , doradzi­
łam  m u ,  aby spał z barankiem. Dziecię 
wzięło z chęcią do łóżka swego baranka, p rzy  
k tórym  bardzo się pociło, a niemogąc zniesc 
d łużey  mocnego ciepła, oddaliło w nocy ba­
ranka  od siebie,

Nazaiutrz, o tey samey dobie kiedy syn moy 
miew ał pa rc x y zm ,  baranek dostał tych sa­
m ych  cierpień, i w naymocnieyszych konwul- 
syach życia dokonał, a syn móy zupełnie zdro­
wym pozostał, i i u ż od lat t rzech ,  napadu 
tey  choroby ani razu nie dostał (1)

J. W  ska .

(1) Już czl.'ry przykłady uleczonych tym sposobem 
konwulsyi stwierdziły skuteczność’tego ważne­
go dla ludzkości odkrycia w naszym kiaiu 11.

N o n y  sposók zm iękczenia lanego żelaza .
Roku 1827. w północney A m eryce ,  ogło­

szono postępowanie, które na żadney teoryi 
nie iest oparte; gdyby  się iednak sprawdzi­
ło, dla wszystkich co odlewami żelaza się 
t r u d n ią ,  nieocenione przyniosłoby korzyści.  
Świadek naoczny donosi co następuie: ka­
wał żelaza na ośm cali długi, a 3 / 4  cala 
gruby, rozpalono do naywyższego stopnia, a 
prawie az do punktu topności, i polem dwie­
ma uncyami kassonady (surowego cukru) po­
sypano. Zdawało się, że ten cukier dosko­
nale wsiąknął w żelazo, które zmieniło swo- 
ię spoyuość i kolor, a zarazem tak zmiękło, 
iż się dało ciąć i piłować iak nayłatwiey. 
Część iednak cukrem nieposypana, była bia­
ła  i tak tw arda ,  iż się wszelkim opierała 
narzędziom. Tenże śvviadek zarazem uwiada­
mia, że w Bostonie wielu rzemieślników te­
go się środka chwyciło.

H ecu e il : I n d u s tr .  U la i 1 8 2 8  ( Iz :  P o l . )

P rzen o śn e  D om y.
W Edymburgu mieszka teraz pewien szcw'c 

z rodziną swoią w kształ tnym przenośnem 
domku drewnianym. Domek ten przez dwóch 
Judzi z łatwością może bydź rozebrany 
w ieduym dniu i znowu złożony. Koń p rze­
wozi go z. mieysca na mieysce na iednym 
wozie. Wspomniony szewc sam wynalazł ten 
nowy sposób budowania. Każda strona dom­
ku  iego składa się z trzech części, które od 
ziemi do dachu sięgaią. Dwie żelazne szpą- 
gi idą wzdłuż ścian i łączą się ze ścianami 
przytykaiącem i na rogach, które tym sposo­
bem mocno z sobą są spoione. P o d w a l i n y  
na których ułożona iest podłoga z desek, utwier­
dzone są w ścianach bocznych na czopach; każda 
strona dachu zrobiona z iedney  sztuki; wszy-



stkie razem spoione są z sobą na kaniach 
* za pomocą czopów. Niemasz tak wielkiey 

sztuki w składzie tego domku,  izby iey dwóch 
ludzi z łatwością unieść nie zdołało.  Do­
mek ma trzy oddziały;  izbę komórkę i ku ­
chnią. Widoczna iest uźytct - uość takich bu­
dowli w pewnych okolicznościach; moznaby ie 
nawet  naywytworniey przyozdobić,  a dawszy 
podwóyne ścianki i wypełniwszy mchem od- 
stępy,  zabezpieczyć od zimna.

P. Rappo H erkules ,  iu tro  w y ic id la  przez 
W ilno do Petersburga,

WIADOMOŚCI  ZAGRANICZNE.
ANGLIA z L o n d yn u  20 M arca,

Ci co k radną  trupów dla auatomistów, nie 
rnaiąc od pewnego czasu zadnćy z rzemiosła 
swego korzyści,  bo dozorca cmentarza miał  
baczne na nich oko, wzięli się na sposób na­
stępujący oby nie być bez zarobku. J e d e n  z 
nich udał  trupa i połofcył się w koszu, k tó ­
ry oni zamknąwszy przynieśli  do doktora,  
Juz zgoda nastąpiła i doktór zabierał  się do 
liczenia pieniędzy,  gdy, czy to przewidywał  ia- 
kieś podeyście,  czyli z innćy iakiey pobudki,  

' wziąwszy nóz anatomiczny do ręki ,  pchnął  nim 
w to mieysce gdzie mięsista część ciała znay- 
dować się by ła  powinna. Krzyk  zamkniętego w 
koszu przekonał  doktora,  ie  mu żywego p rzy­
niesiono człowieka,  co gdy wymawiać zaczął 
przedaiącemu, ten odpowiedzia ł :— „Ja temu nie 
winienem,  bo przyniesiony zapewniał  mnie 
nayuroczyściey iako b y ł  umarłym rzeczy­
wiście.

A M E R Y II A.
Młodzieniec,  w Nowym Jorku zamieszkały 

raniony został na polowaniu przez pęknięcie 
strzelby. Wstrząśnienie gwałtowne pozbawiło 
go mowy, odzyskał  ią w prawdzie późniey i nie

stracił  władz rozumu , ale zapomniał  zupełnie 
czytać. Jedna z gazet nowoiorkskich,  zapytuie 
się z tego powodu lekarzy,  iaką władzę um ys ł u  
utracił?

W iadom ości ze S tanów  Zjednoczonych Ame­
ryki północney odebrane przez Anglią ,  dono ­
s z ą ,  ie  16 Lutego kongres S tanów  Zjednoczo­
nych roztrząsnąwsZy glosy za wyborem prezy­
den ta  i Yiee P rezyden ta  S tanów Zjednoczo­
nych oświadczył, że Andrzey Jackson p raw n ie  
obrany  został P rezydentem  S. Z. zaczynaiąc 
od  4  M arca r. b. na  la t  cz te ry ,  a J.  C. Cal- 
ho u m  Vice Prezydentem .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
W Kolumbie znayduie się zaymuiący ar ty ­

k u ł  p. t. N iektóre  Szczegóły o Jam ayce, z po­
dróży pewnego Anglika,  udzielamy Z niego na- 
stępuiący wyiątek:

Autor udał  się raz na mieysce w którent 
sprzedawano niewolników. Uwagę iego zwró­
ciły naypierwey trzy kształtne i porządnie u- 
brane dziewczęta,  które razem by ły  na sprze­
daż wystawione. Były  to siostry i z tego po­
chodziły r o d u , który Mustis (Mestysy) nazy-  
waią —  Piękna postać dziewcząt, ich ksz ta ł ­
tne ułożenie,  ich ł agodne,  przy iemne i zu­
pełnie europeyskie rysy,  czystość a nawet n- 
zdobność ubioru,  mi ły rumien iec ,  który na 
ich licach wpomnienie nieszczęsnego stanu wy­
ciskało , wszystko to czyniło widok ich nie­
zmiernie zaymuiącym. Mało było takich w iz­
bie co by nie byli litością nad niemi przeięci,  
a ktozby zdołał  opisać co się w sercu tych n ie ­
szczęśliwych dziewcząt dziać musiało. Oyciec 
ich by ł  człowiek szacunku godny; matka zaś 
mulatka była iego niewolnicą, Jako uznanym 
dzieciom swoim,  dał  011 im staranne wychowa­
n i e ,podobne iakie otrzymuią na wyspie kobie­
ty  wolne,  ponieważ ich wcale za niewolnice nie
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uważał.  By ły  one pod każdym względem u- 
t r zymywane iak wolne dzieci majętnego nile- 
szkanca,  tak iż nigdy spodziewać się nie mogły ,  
aby i e  tak okropny los miał  spotkać, i aby w 
mleyscu publiczney sprzedaży niewolników wy­
stawione,  więcey daiąceinu przybi te bydź mia­
ły .  Oyciec ich zwłoczył  nieszczęściem nada­
nie im wolności, (gdyż matka iego niewolnica 
umarła)  i śmierć go zaskoczyła , nim mógł  to 
uskutecznić.  Po zgonie iego znaleziono tak za- 
wikłane interessa,  iż wierzyciele nietylko cały 
maiątek ałe i iego dzieci, iako część pozostało­
ści ,  zagarnęli.  W skulku tego, dziewczęta wy­
stawione T y ł y  na sprzedaż publiczną dla spła­
cenia długów oycowskich. Wszelako nie było 
nikogo co by ie chciał k u p ić ,  chociaż ie kil­
kakrotnie wystawiono na łjcytacyą. Ich uprzey- 
me isz lachi tne  postępowanie, uymuiąca powieia- 
chowność i wychowanie s t a ranne,  byłyby  im 
w Anglii zjednały dobre zamęźcia,  ale wła­
śnie przyczyny te wstrzymywały każdego na 
Jamayce od ich nabycia , albowiem kupuiący 
wystawiłby się na publ iczne obur ten ie ,  gdyby 
ie do ciężkich robót,  albo nawet dó zwyczay- 
nych usług używał.  Ponieważ nie można ich 
było rozłączać,  a żadriey nie przedstawiało ko­
rzyści ich nabycie razem, puszczono ie p r z e ­
to wolno.

Hiobie t y  na  wyspie Malcie..
Maltanki należą do naypicknieyszych ko­

biet  południowey Europy,  a podług zdania 
pewnego uczfonego wędrownika,  bardzo piękne 
r ę c e ,  wysmukła i pełna powabu kibić ,  p e ł ­
ne życia ognistego oczy i kruczey czarności 
włosy,  czynią ie podobnemi do Andaluzy anek, 
chociaż nie mają świetney białości ich ciała * 
S id rya czyli długi_j)łaszczyk z rękawami,  oraz 
sukn ia  iasnego koloru chesaria zwana, okrywa-'  
ią ie z  wierzchu. Głowę zasłaniają od słońca

czarnym iedwabnym kapelusikiem zwanym Fuj- 
del ta,  który połowę twarzy zakrywa,  a który 
one z wdziękiem południowym kobietom wła­
ściwym fałdować utnieią. . Lubią niezmiernie 
ozdoby, i noszą srebrne a często nawet kley- 
notami nasad/on • łańcuchy na szyi. Grube b ran­
soletki z takiegoż kruszczu,  opasuią ich ręce a l e  

wszystkie te ozdoby więcey przez gust niż przez 
wartość swoig zasługuią na uwagę. (Dz. Kol.)

P R Z t l E O t ł A L t  DO W A R S Z A W Y ,  d. 3 K wielu..
L eszczyńsk i  S tefan Kunn: z G ło w a e z e w a ,— Fiszer  

K a r o l  B u d w n :  z S ie d l e c , - ‘‘W ąs o w icz  I tr:  z  W ie d n ia ,— 
D łu g o ł ę c k i  S zym on Oby.- z Ciniszewa, — -K ozłow ski 
L u d w ik  ku p iec  z  R aw y ,  — t tew landsohn  M e h a n ik  z 
Berlina,  — C harczew sk i  A d am  z A ugus tow a,  — t in t a -  
k o w s k i  W a c ła w  b. P u łk :  z Sochaczewa, — W in n ic k i  
Ig n acy  In ż y n ie r  z P u ł t u s k a ,  — l i i i  Alex: Oby: z wsi 
H u rn in a ,  — Z aw adzk i  Oby: z K o z ł o w a ,— L a m p e r t  A n ­
ton i  Kom or:  z Ł ęczycy ,  — M o ry  U  K om is :  z Ł u b r a ń -  
ca, — W o y n a ro w sk i  k a p i tan  z Ł ow icza ,  — Z am oy ,k i  
Konst:  IFr: z 'L . i s , : :< - i.

D O N I E S I E N I A
Osoba tru d n ią ca  się w yłącznie nauką  m ło- 

d z ic z y , posiciclaiąca gruntow nie ię zyk  P olski 
i mogąca  m tym  igzyhu dokładnie uczyć  Jeo- 
g ra fii, Ih s to ry i Polshićy, i Powszeckney. K a l­
l ig r a f  i i ,  tu d ziez  A r y tm e ty k i , d a ć  dobre po ­
czą tk i igzyka Łacińskiego  ; zechce sio zg łosić  
do dom u p r zy  u licy  N ąw y Św ia t poci. A1 r  1261 
na dole od fr o n tu  , każdego dn ia , od god zin y  
3 do  5 p o  p o łu d n iu .

HV nowo utw orzonym  h and lu  podpisanego  
p o d  A rem  530 p rzy  u licy D łu g iey  w Pałacu. 
( 'V .D iiherta , dostać m ożna różnego wina  r r ro­
zm aitych  ga tunkach  , za- naypom iernieyszą cę- 
ne , począw szy garniec od złp: 12, Stołow ego  
W ęgierskiego. —  Joanow icz et Com.

U  F a b ryka n ta  Fortepianów W . M a la n o w ­
skiego, m ieszka iqeego p r zy  u licy M o h lw e y  p o d  
N rem  226,  nabyć m ożna d a n y  mu w komis u- 
zyw a u y F ortep ian  w dobrym  stanie będący, za  
pom ierną cenę.

Dziś w Teatrze Narodowym widowisko 
Francuz kie.


